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Z wiosną rozpoczyna się okres za 

drzewiania, zatem nie od rzeczy będzie 

przypomnieć, że pozostaw, jakichkol­

wiek gruntów w stanie nie użytecznym  

równa się odradzaniu własnej kieszeni.

Gospodarze nasi, szczególnie w  woje­

wództwach wschodnich, z godną podziwu 

obojętnością, pozwalają sobie na mar­

nowanie niekiedy cennych kawałków zie­

mi. Pozostawianie znacznej ilości ziemi 

na dróżki polne jest tu regułą, ale to nie 

jest jeszcze takie straszne, gorzej jeszcze 

z tak zw. ogródkami.
Niema chyba gospodarstwa, w którem  

nie byłoby ogródka i to rozumie się koło  

domu, lecz niema też chyba gospodar­

stwa, w któremby ten ogródek spełniał 

swoją rolę. Czego tam w tym ogródku  

niema. Tu jakieś dziko rosnące drzewo, 

tam  krzak malin, którego  nie widać z po­

krzyw, ówdzie kilka krzaków gieorginij, 

zarośniętych chwastami i bulwami, a w  

całym ogródku  roi się od kur, kaczek, gę­

si, świń i t. p., wszystko to w tym, dla 

wygody własnej założonym  ogródku bro­

dzi, depcze, paskudzi, tylko jego właści­

ciel, w razie wolnego czasu, nie ma gdzie 

odpocząć.
Trzeba z takim stanem  skończyć.

Każde wolne miejsce należy odpow. 

użytkować —  a najlepiej daje się to o- 

siągnąć przez obsadzenie drzew.

Oczywiście, jeżeli si ęma drób, to też 

trzeba dla niego mieć odpowiednie pomie 

szczenię, lecz w żadnym razie nie można 

pozwolić na to, żeby dla drobiu pozosta­

wiać niekiedy najcenniejsze kawałki zie­

mi, jakiemi są t. zw. „ogródki",

NOWELIZACJA USTAWY ODDŁUŻE­
NIOWEJ

Z powodu wykazania pewnych bra­

ków w ustawodawstwie oddłuźeniowem  

(Ustawa o Banku Akceptacyjnym) mó­

wi się obecnie o nowelizacji tego usta­

wodawstwa. Jak się dowiadujemy od­

powiednie projekty nowelizacji Ustaw: 

1. o komisjach rozjemczych w rolnic­

twie, 2. o zapobieganiu skutkom trudno* 

ści płatniczych w rolnictwie, 3. o Banku 

Akceptacyjnym — zostały już opraco­

wane i są tematem dyskusji w sferach  

zainteresowanych.

W razie gdyby projekty te przybra­

ły konkretną formę i byłyby zaakcepto­

wane przez sfery miarodajne, byłyby 

one wniesione w krótkim czasie na dro­

gę ustawodawczą.

KONW ERSJA ODDŁUŻENIOW A  
ROLNICTW A W KASACH STEF- 

CZYKA

Konwersja oddłużeniowa rolnictwa 
w Kasach Stefczyka szybko postępuje  
naprzód. Szczególnie sprawnie posuwa 
się konwersja na terenie b. Kongresów­
ki, przeprowadzona za pośrednistwem 
Oddziału W arszawskiego Centr. Kasy 
Spółek Rolniczych.

Oddział ten skierował dotychczas 
do Banku Akceptacyjnego 3.809 wkła­
dów konwersyjnych z 239 Kas Stefczy­
ka na ogólną sumę 1.926 tys. zł., z któ­
rej to sumy Bank Akceptac. zatwierdził 
układów na zł. 1.260 tys.

Pozatem Oddział W arszawski ma 
przygotowanych 1.999 układów na zł. 
2.980 tys., które w najbliższym czasie 
zostaną skierowane do Banku Akcepta­
cyjnego. Ogółem Centralna Kasa Spó­
łek Rolniczych ma zatwierdzonych 9.04 
wkładów na sumę 4.416.441 zł.

Pod względem ilości zatwierdzonych 
układów Centralna Kasa stoi na pier- 
wszem miejscu, pod względem sumy  
na drugiem, wśród instytucyj kredyto­
wych, przeprowadzających konwersję 
przez Bank Akceptacyjny.

Z GŁÓW NEGO URZĘDU STATY ­
STYCZNEGO.

Bilans handlu zagranicznego Rzeczy­
pospolitej Polskiej i W . miasta Gdańs­
ka, według obliczeń Głównego Urzędu 
Statystycznego w miesiącu lutym br, 
wynosi: Przywóz 172.517 ton wartości 
56.056 tys. zł. W ywóz 935.051 ton war­
tości 68.912 tys. zł. Saldo dodatnie za 
miesiąc luty wynosi 12.856 tys. zł.

W porównaniu do miesiąca stycznia 
br. zmniejszył się wywóz o 11.785 tys. 
zł,, przywóz zmniejszył się o 9.558 tys, 
zł. Zwiększył się wywóz nast. artyk.: 
nawóz o 1,4 mil. zł., kłód i dłużyc o 0,9 
mil. zł., skór futrzanych o 0,7 mil. zł., 
cukru o 0,6 mil. zł., żyta o 0,5 mil. zł. 
mąki żytniej o 0,4 mil. zł. Przędzy weł­
nianej, niedoprzędu o 0,4 mil, zł.

Zmniejszył się wywóz następując!, 
artykułów: węgla o 6,1 mil, zł. bali, de­
sek, łat o 1,4 mil. zł., szyn kolejowych 
o 0.9 mil. zł., rur żelaznych i stalowych  
o 0,8 mil. zł., siarczano-amonu o 0,7 mil. 
zł., naftowych olei pędnych i smarowych 
o 0,6 mil. zł,, cynku i pyłu cynkowego  
o 0,6 mil. zł., blachy żelaznej i stalowej 
o 0,5 mil. zł. fasoli o 0,4 mil. zł., jaj o 
0,4 mil. zł., masła o 0,4 mil. zł.

Zwiększył się przywóz następują­
cych artykułów: maszyn włókiennych 
o 0,7 mil. zł., wełny owczej czesanej o  
0,6 mil. zł., śledzi świeżych, solonych 
o 0,4 mil. zł.

Zmniejszył się przywóz nast, arty­
kułów: bawełny i odpadków o 2,4 mit 
zł., wełny owczej o 1,7 mil. zł, miedzi 
o 0,9 mil. zł,, skór surowych o 0,7 mil 
zł., żelastwa o 0,6 mil. zł., obrabiarek  
do wszelkich metali, maszyn formier­
skich dla odlewni o 0,6 mil, zł,, rud że­
laznych o 0,5 mil, zł., rud magnanowych 
o 0,5 mil. zł., orzechów o 0,4 mil. zł.



JA K Ą K O N IC Z Y N Ę S IE W N Ą  B Ę ­

D Z IE M Y  K U P O W A L I W  T Y M  R O K U

Z b liża s ię c z a s , g d z ie  ro ln ic y  m y ś le ć  

m u sz ą o  n a b y w a n iu  k o n ic z y n a p rz e d e -  

w szy s tk ie m  k o n ic zy n y c z e rw o n e j. —  U  

k a żd e g o  ro ln ik a d z is ia j b a rd z o s ła b o w  

k ie sz e n i, g d y ż w a ru n k i g o sp o d a rcz e o -  

b e cn ie d la g o sp o d a rzy n a jfa ta ln ie jsz e . 

A  tu  n a  n ie sz c zę śc ie  g ie łd y  z b o ż o w e  z a ­

p o w ia d a ją c e n y k o n ic z y n y c z e rw o n e j  

je sz cz e ra z ta k w y so k ie ja k w  z esz ły m  

ro k u .
R o ln ik z o b a w y , ż e b y s ię z a b a rd zo  

n ie z a d łu ż y ć , b ę d z ie  s ia ł m n ie j k o n icz y ­

n y  c z e rw o n e j lu b  te ż p o c z e k a , a ż ż y d k i  

z G o lu b ia i D o b rz y n ia n a ry n k u  w  W ą ­

b rz eź n ie z a o fe ru ją „ d o b rą , ła d n ą " k o ­

n ic z y n ę s ie w k ę .

Ja k o ta k i, k tó ry ju ż ra z d o b rz e s ię  

s> p a rz y ł n a k o n ic z y n ie s iew n e j i p rz ez  

to p o n ió s ł s tra ty , s ią g a ją c e d o 4 0 0 z ł.  

w  je d n y m  ty lk o  ro k u , c h c ia łb y m  o s trz ec  

ro ln ik ó w  n a sz y c h p rz ed z ak u p e m  k o n i­

c z y n s ie w n y ch  n ie p e w n e g o  p o c h o d z e n ia .

N ie c h c ę p o sy ła ć ro ln ik ó w  p o  s ie w ­

k ę z a k w a lif ik o w an ą sp e c ja ln ie p rz e z  

P o m , Iz b ę R o ln icz ą , b o  m y ś la łb y m o ż e  

k to ś , ż e  te  p o ra d y  to  d a je  ja k iś in ż y n ie r  

k tó re m u  z a to  d o b rz e  z a p łac ą  i o n  z te ­

g o  b ę d z ie m ia ł in te re s . R ę c z ę C z y te ln i­

k o m , ż e  z a  te  s ło w a  d o b re j ra d y  n ie  p ła ­

c i m i n ik t a n i g ro sza , a n i R z ą d , a n i R e ­

d a k c ja , a n i ja k a ś f irm a . Je ż e li te k ilk a  

u w a g  p o d a ję , to  ty lk o  d la te g o , ż e b y  rz e ­

c z y w iśc ie  ro ln ik o w i w  o b e c n y c h  c ię ż k ic h  

c z a sa c h p raw d z iw ie p rz y jac ie lsk ą ra ­

d ą s łu ży ć .

Z resz tą c e n y te j z a k w a lif ik o w an e j 

s ie w k i b y ły b y  w  ty m  ro k u  z a d ro g ie .

R a d z ę p rz ed e w szy s tk ie m k u p o w a ć  

k o n icz y n ę  s ie w n ą c z e rw o n ą z n a n e g o  p o ­

c h o d z e n ia . P ra w ie w sz y stk ie g a z e ty i 

c za so p ism a o s trz e g a ją ta k ż e p rz e d z a ­

k u p e m  k o n icz y n n ie p e w n e g o p o c h o d z e ­

n ia a p rz ed e w sz y s tk ie m p rz e d n a b y ­

c ie m  s ie w u k o n ic z y n z a g ra n icz n y ch , —  

g d y ż  te  u  n a s b ę d ą  ła d n e  n a  je s ie n i a  n a  

p rz y sz łą w io sn ę n ic  o d  n ic h  n ie  z o b ac z y ­

m y .

S a m  s ię ° te rn p rz ek o n a łe m n a jle -  

le p ie j. N ie m a ją c w  ro k u 1 9 3 1 d o sy ć  

s iew u  k o n ic zy n y c z e rw o n e j w ła sn e j d o ­

k u p iłe m  so b ie , ta k o w e g o z P o m . S to w . 

R o ln . H a n d lo w eg o z W ą b rze ź n a . B y łe m  

w ó w c za s s łab y  w  w a lu tę i z a m a ło z a ­
k u p iłem . S ie ją c k o n ic zy n ę b ra k o w a ło  

m i j te szc z e 5 € fu n tó w ,

B y ło  to  ju ż  p o  1 5  m a ja  i n ie  m o g łe m  

n ig d z ie  w  sk ła d z ie  d o s tać c z e rw o n e j k o ­

n ic zy n y  a  o d  ż y d k ó w  o b a w ia łe m  s ię k u ­

p ić . W ie d z ą c , ż e  s ły sz y  s ię c z ę sto , iż  o d  

n ie m ca k u p u je s ię n a jle p sz e rz e c z y , —  

z a p ła c iłe m  o k o ło 7 0  z ł z a p ó ł c tr . k o n i­
c z y n y o d n ie m ie c k ie g o  p rz e d się b io rs tw a

Z a ręc z o n o m i, ż e k o n icz y n a  ta  p o ­
c h o d z i z p o w ia tu  g ru d z ią d z k ie g o  z W ę -  

g e ro w a . U c ie sz y łe m  s ię w ie lc e , ż e z ta k  

c z y szc z o n y , n ie  z b ie ra k o n ic z y n y  w a rto ­

śc io w e ty lk o  c h w as ty i tro c h ę k o n ic z y ­

n y w ię c s ła b o w a rto śc io w ą i m a ło p o ­

ż y w n ą p a sz ę .

T e rn d o św ia d cz e n ie m  p o d z ie liłem  s ię  

n a  z e b ra n ia c h K ó łk a  R o ln icz e g o  z in n y ­

m i ro ln ik a m i i p o le c iłe m  im  te ż o c z y sz ­

c z a ć k o n icz y n ę s ie w n ą w  P o m . S to w .  

R o ln icz o -H an d l. w  W ą b rz eź n ie . W sz y ­

sc y są z a d o w o le n i z te g o  o d c zy sz cz a n ia  

s ie w u . M im o  ż e te g o  ro k u  s ie w  k o n ic z y ­

n y  c z e rw o n e j je s t d ro g i, n ie ch i le m o ż ­

n o śc i k a ż d y ro ln ik , k tó ry m a w ła sn ą  

k o n icz y n ę s iew n ą c z e rw o n ą o c z y śc i 

ją a p a ra te m  „ c u scu ta " .

O p ła c i m u s ię - te n  w y d a te k  z a o c z y ­

sz c z e n ie , g d y ż b ę d z ie m ia ł I . i I I . g a tu ­

n e k  z u p e łn ie  c z y sty  w o ln y  o d w sz e lk ic h  

c h w a stó w  i n a d to  m o ż e s ia ć rz a d z ie j,  

i P rz e ta k ie o d c z y sz cz e n ie z y sk a ro l-  

in ik d w u k ro tn ie : 1 , b ę d z ie m ia ł p ię k n ą  

k o n ic z y n ę , 2 . n ie z a s ie je ż a d n y c h  c h w a ­

s tó w  w y ż e ra ją cy c h  p o k a rm  z g le b y .

C h o c iaż n a s w szy s tk ich ro ln ik ó w  w  

o b e c n y ch c ię ż k ic h c z a sa c h g n io tą ró ż n e  

p o trz eb y , n ie z a p o m n ij  m y o c z y szc z a ć i 

w  ty m ro k u w y m łó c o n ą k o n ic zy n ę w  

W ą b rz e ź n ie w P o m , S to w . R o ln ic z o -  

H a n d l°w e m  u lic a G ru d z iąd z k a . K to ra z  

sp ró b u je o c z y szc za ć ta k k o n icz y n ę —  

s ie w k ę , b ę d z ie  ro k ro c z n ie  to  p ra k ty k o ­

w a ł. W k ró tc e p rz e k o n a s ię , ż e b ę d z ie  

m ia ł k o n icz y n ę p ię k n ą , c z y s tą i p o ź y w -  

i n ą  i p o z b ę d z ie s ię w n e t c h w a s tó w  w y ż e -

s ły n n e g o  ź ró d ła  z ak u p iłe m  i b y łe m  p rz e *  

n a n y , ż e ta k o n icz y n a b ę d z ie n a jle p szą .

N a je s ie n i 1 9 3 1 r . te n  s iew  z a p o w ia ­

d a ł s ię d o b rz e  i l ic zy łe m  n a  p ię k n y  p lo n  

le cz z ro b iłem  w ie lk ie o c z y , ja k  n a w io ­

sn ę 1 9 3 2 r . k o n ic zy n a ta n a b y ta o d te ­

g o s ły n n eg o n ie m ca z u p e łn ie w y g in ę ła ,  

a b y ła z a s ia n a n a w e t n a n a jw ię c e j z a -  

c isz o n y m  m ie jsc u .

B y ła to w ie lk a sz k o d a , g d y ż o k o ło  

6 m ó rg  z a ro s ło  c h w a s tam i i tra w ą , ty l­

k o  k o n ic zy n y n ie b y ło . P y ta łe m  s ię są ­

s ia d ó w d o św iad c zo n y c h ro ln ik ó w , ja k  

m ó g ł, w ła śn ie te n s iew k o n ic z y n y ta k  

z aw ieść . W sz y sc y  o św iad c z y li m i, ż e to  

b y ł n a p e w n o  s ie w  z a g ra n ic z n y , z W ło c h  

lu b in n e g o c ie p le js z e g o k ra ju .

„ M ą d ry  P o la k  p o  sz k o d z ie" . N a u cz y ­

łe m  s ię o d tą d : 1 . k u p o w a ć u  sw o ic h  p e ­

w n y c h k u p c ó w , a u n ik a ć ty c h ta k b . 

re k la m o w an y c h o fe rt n ie p o lsk ic h , 2 i le  

m o ż n o śc i z o s ta w ić so b ie w ła sn e g o  

s ie w u k o n ic z y n y c z e rw o n e j.

O d ro k u 1 9 3 1 z o sta w iam  so b ie te ż  

z a w sz e s iew k ę k o n ic z y n y  c z e rw o n e j.

P o  w y m łó c e n iu i p rz ec z y sz c ze n iu —  

ro k  ro c z n ie d a m  k o n ic z y n ę s iew n ą  o c z y ­

sz cz a ć p rz e z t . z w . „ c u sc u tę " . Je s t to  

sp e c ja ln y p rz y rz ą d  d o  o c z y sz c za n ia k o ­

n ic z y n , se ra d e l i tp . p ę d z o n y  e le k try ­

c z n ie .
S o rtu je o n  s iew  k o n ic zy n y  ta k , ż e ° -  

trz y m u je m y 5 — 6 g a tu n k ó w . P ie rw sz y  

g a tu n e k je s t z ia rn o  ty lk o  w y b ra n e n a j-  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

w ię k sz e i n a jm o c n ie jsz e w  k ie łk o w a n iu , , n a jlep sz ą tre ść z g le b y . N .
d ru g i g a tu n e k z ia rn o n ie co  m n ie jsz e a le  

ta k ż e d o b re .  I
P ie rw sz y  i d ru g i g a tu n e k je s t w o ln y  ।  

o d k a n ia sz k i i b a b k i (p ię ć ży łk i) . T rz e c i  

g a tu n e k z a w ie ra ju ż n ie co  b a b k i ,a 4 - ty  

ju ż w ię ce j b a b k i.
T a k ą c z y sz c za rn ię s iew u k o n ic z y n -  

n e g o  m a m y  w  p o w ie c ie n a sz y m  w ą -  
b rz eź n ie w  P o m  S tw . R o ln icz o -H a n d :. 

p rz y  u l. G ru d z ią d z k ie j. W  ro k u 1 9 3 3  

p rz e p ro w a d z iłem  u s ie b ie d o św ia d c ze ­

n ie i w  są s ie d n ie j w io sce p e w ien m a ło ­

ro ln y . N a  te j sa m e j g le b ie z a s ia łe m  sa m  

i ó w  m a ło ro ln y  p o  1 0 f t . k o n ic zy n y  o -  
c z y sz c zo n e j w  P o m . S to w . R o ln .-H a n d l,  

w  W ą b rz e ź n ie a o b o k te g o s ie w u z ro ­

b iliśm y s ie w n ik iem  o d s tę p i z a sia liśm y  
p o 1 0 f t . k o n ic zy n y  c z e rw o n e j z e sk ła ­

d u  in n e g o . Ju ż w  je s ie n i o k a z a ła s ię w . 

ró ż n ic a . K o n ic zy n y w sia liśm y o b a j w  

ż y to . K o n ic z y n a o d c z y szc z o n a w  P a m .  

S to w . R o ln . H a n d l, w  k o ń c u w rz eśn ia  
te g o sa m eg o ro k u d o s ta ła le p k i i sk o ­

sz o n a z o s ta ła n a z ie lo n o d la k o n i i b y ­

d ła , a g a tu n e k  k o n ic zy n y o b o k n ie o d -  

c z y sz c z o n y  w y ró s ł d o  p a ź d z ie rn ik a te g o

A P T E C Z K A  D O M O W A .

Lecznicze właściwości ziemniaków

N a sze p e rk i, s tan o w iąc e n a jw a ż n ie j­

sz y  ś ro d e k  ż y w n o śc io w y , m o g ą  b y ć  ta k ż e  

ja k o le k a rs tw o u ż y te . N a su ch y  k a sz e l,  

tra p ią c y lu d z i, p i  je s ię w o d ę , w  k tó re j  

g o to w a n o  p e rk i. W o d a  ta  u śm ie rz a  a ta k i 

k a sz lu . B a rd z o  sk u tec z n y m  ś ro d k ie m  le ­

k a rsk im  n a  o d m ro żo n e rę c e i n o g i je s t  
k ą p ie l rą k  lu b  n ó g  w  g o rą c e j w o d z ie  k a r ­

to f la n e j. R ó w n ie ż n a o p a rz en ie d o b rz e  

■ je s t p rz y k ła d ać s ta rte n a m ia z g ę p e rk i.

T a k ż e n a w rz o d y d z ia ła ją le c zą c o  

'sk ro b ie  b ia ły c h  p e re k .

P O M Ó R  K U R

T a  c h o ro b a  je s t w ła śc iw a  ty lk o  k u ro m  

i je szc z e b a rd z ie j z a ra ź liw szą i n ie b e z -  

■ p ie c zn ą  o d  c h o le ry . O b ja w y  je j są  z u p e ł­

n ie p o d o b n e  i o d ró żn ić je  m o ż n a  ty lk o  

P rz e z b a d a n ie m ik ro sk o p o w e . L e c ze n ia  

ro k u  s ła b o  n a jw y ż e j n a 1 0  c tm . w y so k o , n ie  m a ż a d n eg o , n a w e t sz c z e p ie n ie  n ie  

T o d o św iad c z en ie p rz ek o n a ło o w e - j p o m a g a . W  p o d e jrz a n y c h w ię c w y p a d -  

g o m a ło ro ln e g o i m n ie , ż e te n  k tó ry u - , k a c h , n a le ży  n a ty c h m ia s t c h o re  sz tu k i u -  
w a ż a , iż ta n io k u p u je , z w y k le k u p u je su n ą ć i sp a lić ic h  tru p y . P rz e p ro w a d z ić  

b a rd z o d ro g o , b o  o sz c z ę d z a n ib y  n a  s ic - ■ te ż g ru n to w n e o d k a ż e n ie k u rn ik a  i p o ­
w ie  k o n ic z y n y , k u p u ją c  ta n io , a  tra c i n a s tą p ić  p o d  ty m  w z g  ę d e m , ja k  to  P ^ la n c >  

z b io ra c h , g d y ż s ie jąc  s ie w  n ie d o b rz e ° - s tąp ić  p o d  ty m  w z g lę re m , ja k  to  p o d a n o

k a c h , n a le ży  n a ty c h m ia s t c h o re  sz tu k i u -
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Dobra gospodyni
R A D Y  P R A K T Y C Z N E

C z y s z c z e n ie  p la m  z  rd z y , jo d y n ., a tra ­
m e n tu  i t . p . P la m y  z  rd z y , ta k  c z ę s te  n a  
b ie liź n ie , s ą  je d n a k  b a rd z o  ła tw e  d o  u s u ­

n ię c ia , t r z e b a  ty lk o  z n a ć s p o s ó b .

D o  u s tm ię c ia ty c h  p la m  t r z e b a s o b ie  
p rz y g o to w a ć ja k iś p rz e d m io t z b la c h y  
m ie d z ia n e j, p o k ry w k ę , ro n d e le k  lu b  c o ś  
p o d o b n e g o . P rz e d m io t t r z e b a  s i ln ie o -  
g rz a ć , —  n a jle p ie j p rz e z  z a n u rz e n ie  w e  
w rz ą c e j w o d z ie . O g rz a n y  w p ro s t n a d  o -  
g n ie m  m ó g łb y  s ię  o g rz a ć  z a n a d to  i s p a lić .  
M a te r ja ł k ła d z ie  s ię m ie js c e m  s p la m io ­
n y m  w p ro s t n a  m ie d z i i p o le w a  s o k ie m  
c y try n o w y m , a ż d o z u p e łn e g o  z n ik n ię ­

c ia  p la m y .

P la m y  z jo d y n y ,ta k  b a rd z o  s z p e c ą ­
c e  k a ż d y  m a te r ja ł , m o ż n a u s u n ą ć p rz e z  
z m y w a n ie  ic h  z im n y m s u ro w y m  k ro c h ­

m a le m .

K ro c h m a l p o c h ła n ia jo d y n ę , z a ­
b a rw ia ją c s ię s a m  n a jp ie rw  n a f io le to ­
w o p o te m  c o ra z b le d z ie j , a ż d o z u ­
p e łn e g o  z u p e łn e g o  z n ik n ię c ia p la m .

P la m y  z a tra m e n tu i f a rb  a n il in o ­
w y c h u s u w a s ię p rz y p o m o c y k w a s u  
s z c z a w ik o w e g o , k tó ry m o ż n a d o s ta ć w  
s k ła d a c h a p te c z n y c h , lu b a p te k a c h .

M a te r ję  p o w a la n ą  k ła d z ie  s ię  n a  d e ­
s c e , p o d k ła d a ją c  p o d  n ią  g a łg a n e k . N a ­
s tę p n ie  z w ilż a  s ię ją  w o d ą  p rz y  p o m o c y  
s z c z o te c z k i i p o s y p u je s p ro s z k o w a n y m  
k w a s e m  s z c z a w ik o w y m , ta k a b y u tw o ­
r z y ł g ru b ą  w a rs tw ę  n a  m a te r ja le . O  i le  
p ie rw s z a w a rs tw a n ie p o c h ło n ie i n ie  
w y w a b i p la m y  w  z u p e łn o ś c i , t r z e b a ją  
u s u n ą ć i d ru g i r a z p o s y p a ć m a te r ja ł  
k w a s e m  s z c z a w ik o w y m , p o w ta rz a ją c tę  
c z y n n o ś ć , a ż d o z u p e łn e g o z n ik n ię c ia  

p la m y .

Z k w a s e m s z c z a w ik o w y m  n a le ż y  

je d n a k o b c h o d z ić s ię o s tro ż n ie , g d y ż  

je s t to  t ru c iz n a .
P la m y z la k u p o m a c z a ć b e n z y n ą  

i w y k ru s z y ć .
P la m y  p o  k a w ie p o s m a ro w a ć g lic e ­

ry n ą , s p łó k a ć w o d ą i z o d w ro tn e j s tro ­

n y  p rz e p ra so w a ć .

P la m y p o c z e rw o n e m  w in ie n a m o ­
c z y ć n a p e w ie n p rz e c ią g  c z a s u  —  z a ­
le ż n ie  o d  o k o lic z n o ś c i , c z y  p la m a ś w ie ­
ż a , c z y  s ta r s z a  —  w  g o rą c e j s ło n e j w o ­
d z ie , o d la n e j z u g o to w a n y c h k a r to f li , 
p o te m  w y p łu k a ć  w  c z y s te j w o d z ie .

Ś w ie ż e p la m y t łu s te n a p o d ło d z e  
p o la ć z im n ą w o d ą . T łu s z c z s k rz e p n ie  
i n ie  w s ią k n ie  w  d rz e w o .

P la m y  n a d rz e w ie z b e n z y n y lu b  
n a f ty  w y w a b ia  s ię  p rz e z  n a c ie ra n ie  w e ł­
n ia n ą  s z m a tk ą , u m a c z a n ą  w  o c c ie .

■ Z a tłu s z c z o n e k o ro n k i: ro z p ią ć n a  
p a p ie rz e i g ru b o p o s y p a ć p a lo n ą m a ­
g n e z ją , d ru g im  p a p ie re m  p rz y k ry ć  i d o ­
b rz e p rz y c is n ą ć . P o k ilk u d n ia c h m a ­

g n e z ję u s u n ą ć .

P rz e d m io ty z k o ś c i s ło n io w e j, k tó ­
r e  z c z a se m z ż ó łk ły , p o k ro p ić w o d ą  
c h lo ro w ą p rz y k ry ć s z k la n y m  k lo s z e m  
lu b s z y b ą i w y s ta w ić n a d z ia ła n ie  

s ło ń c a .

P rz y  c z y s z c z e n iu  m a te r ja łó w  b e n z y ­
n ą n a le ż y  p o p rz e d n io p ła te k z w ilż y ć  
w  z im n e j w o d z ie , p rz e z c o u n ik n ie s ię  
o b w ó d e k n a o k ó ł w y c z y sz c z o n y c h  

m ie js c .

M e b le p o p s trz o n e n a le ż y w y trz e ć  
w a tą , u m o c z o n ą w  n a fc ie , p o te m  d o  s u ­

c h o ś c i f la n e lą .

O b ra z y o le jn e p o p s trz o n e  n ie m y ć  
m y d łe m  ty lk o  p o k ry ć w ilg o tn e m  p łó t­
n e m  a ż b ru d o d m ię k n ie , p o w y s c h n ię ­
c iu w y c ie ra ć ln ia n y m  o le je m .

D Y F T E R JA  I K R U P

W  c h o ro b ie  te j p ta c tw o  m a  u tru d n io ­
n y  o d d e c h , o c z y  z a łz a w io n e , z n o z d rz y  
p o ja w ia  s ię  c ie c z . C h o ra  k u ra  m a ło  je ,—  
d z ió b  t r z y m a  c ią g le  o tw a r ty , a  w e w n ą trz  
w id a ć  b ło n y  i n a lo ty  w  g a rd le .

C h o ry  d ró b  n a le ż y  o d d z ie lić  o d  z d ro ­
w e g o  i p ę d z lo w a ć  w  d z ió b ie  i g a rd le  ro z ­
tw o re m  a łu n u , b io rą c  je d n ą  c z ę ś ć a łu n u  

n a  1 0  c z ę ś c i w o d y .

W  k u rn ik u  p rz e p ro w a d z ić d e z y n fe k ­
c ję , a  d o  p ic ia  d a w a ć  w s z y s tk im  c h o ry m  
i z d ro w y m  k u ro m  m ie sz a n in ę , z ło ż o n ą  z  
l i t ra  w o d y  i ły ż k i k a m ie n ia  m o d re g o .

G L IS T Y  U  K U R

C z ę s to k ro ć z n a jd u je m y  w  w o lu  i w  
g a rd le  u  k u r ro b a k i , w  ro d z a ju  b ia ły c h  
g lis t z  c z a m e m i g ło w a m i. G d y  g lis ty te  
ro z m n o ż ą  s ię , k u ry  g in ą  g ro m a d a m i. W  
r a z ie  p o ja w ie n ia s ię  te j c h o ro b y , n a le ż y  
d a w a ć  d o  p ic ia  w o d ę  z  te rp e n ty n ą  w  n ie ­
w ie lk ie j i lo śc i , 1 ły ż k ę  n a  1 l i tr w o d y .

M o ż n a te ż p o ro b ić g a łe c z k i z m a s ła  
i p ro sz k u  o rz e c h a  a re k a , d a w a ć  je  r a z  n a  
d z ie ń  c h o ry m  k u ro m . O d c h o d y  n a le ż y  
p o s y p y w a ć z k u ra k a , c z y s z c z ą c  g o  s ta ­

r a n n ie .
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PP. listonosze oraz wszystkie urzę­
dy pocztowe przyjmują przedpłatę za 

„Glos Wąbrzeski"
NA II KWARTAŁ, 

tj. miesiące: kwiecień, maj i czerwiec.

Można też zapisać „Głos" tylko na 
kwiecień — jednak najlepiej jest odra­
za zapisać na cały kwartał, gdyż każdą 
gazetę się otrzyma. Wówczas dochodzi 
regularnie.

Przedpłata kwartalna wynosi już z 
odnoszeniem do domu tylko

3 ZŁOTE

Zaś miesięczna 
' 1 ZŁOTY.

Na taki wydatek może sobie pozwo­
lić każdy. Wydając tak minimalną su­
mę ma się wszelkie wiadomości ze świa­
ta i powiatu.

URZĘDOWE SPRAWOZDANIE TAR­
GOWE KOMISJI NOTOWANIA CEN 

d n ia 1 3 . i i i . 3 4 r .

W c ły s  

p e łn o m ię s is te w y tu c z o n e a te o p rz ę -  

'’a n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • .  . . 6 4 — 6 8

m i' s te tu c z o n e m ło d s z e d o la t 3 5 4 — 6 0  

m J s te tu c z o n e s ta r s z e . . . .  4 8 — 5 0

s . ; rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 0 — 4 2

Buhaje:
W y tu c z o n e p e ln o H Ł ię s is te . . . .  6 0 — 5 4

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . i2 — 5 6

n ie tu c e -o n e , d o b rz e o d ż y w io n e s ta r ­

s z e . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 2 — 4 8

m ie rn ie o d ż y w io n e . . . . . . . . . . . . . b g  —  4 2

Krowy:
W y l-c z o n e p e łn o m ię s is le  . . . .  6 2 — 6 4

lu c a o n r m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 0 — 5 8

n ie tu c z v , d o b rz e o d ź y w k > n e  . . 4 0 -4 4

m ie rn ie o < u ,« :o n e . . . . . . . . . . . . . 4 2 -4 4

Jałowice:
W y tu c z o n e p e łn o n o ię s is le  6 4 — 6 8

tu c z o n e m ię s is te . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . • « 5 8 — 6 2

n ie tu c z o n e , d o b rz e  o d ż y w io n e  4 8 -5 4

m ie rn ie o d ż y w io n e  . . . . . .  4 0 — 4 2

Młodzież:

D o b rz v o d ż y w io n e  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 ( )— 4 ~

ŚWINIE:
a ) p e łn o m ię s is te o d 1 2 0 — 1 5 0 k g  

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 8 — 8 0

b j p e łiio m ię s is te o d 1 0 0 — 1 2 0 k g  

ż y w e j w a g i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 4 7 — 7 6

G IE Ł D A  Z B O Ż O W O  - T O W A R O W A  

W B Y D G O S Z C Z Y  

z d n ia 1 3  m a rc a  1 9 3 4  r .

Ż y to 1 4 .5 0 — 1 4 .7 5

J ę c z m ie ń b ro w a ro w y 1 4 .5 0 — 1 5 .5 0

P s z e n ic a 1 1 ,5 0 — 1 8  0 0

J ę c z n ń e k  p rz e m ia ło w y 1 3 ,7 5 — 1 4 ,0 0

O w ie s 1 1 ,7 5 — 1 2 ,2 5

M ą k a ż y tn ia 6 5 p ro c w ł. w o rk a 2 1 .5 0 — 2 2  5 0

M ą k a p s z e n n a 6 5 p ro c , w ł w o rk a 3 0 ,5 0 — 3 2 ,0 0

O trę b y ż y tn ie 9 ,7 5 — 1 0 .5 0

O trę b y p s z e n n e g ru b e 1 1 ,5 0 — 1 2 ,0 0

R z e p a k z im o w y 4 2 ,0 0 -4 4 ,0 0
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O PR ZED ŁU ŻEN IE M O R ATO RJU M  H IPO ­

TEC ZN EG O .
U staw ą z dnia 29 m arca 1955 r. zostały przeprow a­

dzone ulgi w zakresie oprocentow ania i spłaty długów hi­
potecznych. U staw a ta obniżyła odsetki od w ierzytelności 

hipotecznych do 6 proc, w stosunku rocznym oraz w pro ­
w adziła półtoraroczne odroczenie spłaty tych w ierzytelno­

ści, to jest do 1 października 1954 r. Zdaw ało się w ow ym  

czasie, że ulgi te będą w ystarczające, że rychło nastąpi 
popraw a w stosunkach gospodarczo-rolniczych. Tym czasem  

zam iast popraw y nastąpiło pogorszenie: ceny spadły jesz­

cze niżej oraz zaostrzył się stan w yczerpania gospodarstw .

W  tych w arunkach staje się rzeczą konieczną zarów ­

no dalsze odroczenie spłaty m oratorjum , jak i obniżenie  

oprocentow ania tych w ierzytelności. C oraz uporczyw iej 

rozlegają się w tej spraw ie glosy zainteresow anych, gdyż  

1-szy październik zbliża się i jeśli nie nastąpiłoby dalsze 
odroczenie, całą m asę gospodarstw czeka nieunikniona li­

cytacja, a zatem ruina ich w łaścicieli. B yłoby dobrze, aby  

przedłużenie m oratorjum hipotecznego nastąpiło jaknaj-  

rychlej, żeby w tedy, kiedy przyjdzie okres robót w iosen ­

nych, było już w iadom o, czy w łaściciel gospodarstw a bę­

dzie zagospodanow yw ał ziem ię dla siebie, czy też dla nie­

w iadom ego nabyw cy.

WARUNKI WYJAZDU NA KOLONJĘ „ORZEŁ BIAŁY“
W BRAZYLJI.
Syndydat Em igracyjny podaje do w iadom ości, że na ko- 

lonję „O rzeł B iały" w Stanie Espirito Santo w B razylji 
w yjeżdżać m ogą rodziny rolnicze, składające się przynaj­

m niej z 5 osób zdolnych do pracy na roli. D o rodziny za­
sadniczej (m ąż, żona i dzieci), m ogą się dołączyć krew ni.

K ażda rodzina m usi posiadać pieniądze na opłacenie  

podróży do B razylji oraz na zadatek na ziem ię w w ys. 

zł 500. R odziny otrzym ują działki o pow ierzchni 25 hekta­
rów , m ogą rów nież nabyć 2 takie działki.

C ena działki 25 hekt. w ynosi 5.700 m ilrejsów  czyli przy  

obecnym  kursie m ilrejsa około 1.480 zł. Po w płacie zadatku  

w w ys. zł 500, reszta należności zostaje rozłożona na 6 rat 

półrocznych. Pierw szą ratę w płaca po 4-ch latach pobytu na  
kolonji, t. j. po założeniu w łasnego gospodarstw a i po uzy ­

skaniu z tego gospodarstw a odpow iedniego dochodu.

O ile osadnik w płaca na ziem ię całą należność przed  
w yjazdem , bądź też na kolonji zaraz po objęciu działki, 

w ów czas cena działki w ynosi 5082 m ilr. (1255 zł). Przy objęciu  

w  posiadanie działki otrzym uje tym cz. tytuł w łasności, plan 

i opis granic działki, sporządzony przez m iernika.

K arta okrętow a 5-ciej klasy dla osadników w ynosi zł 

667,50 od osoby ponad lat 10. D zieci od lat 5 do 10 płacą  
pół karty okręt., zaś od 1 roku do lat 5 — ćw ierć karty.

Zgłoszenia i zapisy kandydatów przyjm uje C entrala  

Syndykatu Em igracyjnego w W arszaw ie (N iecała 7), O d ­

działy i A gentury Syndykatu na prow incji oraz Tow arzy­
stw o K olonizacyjne w W arszaw ie (ul. K opernika 50.)

WAŻNE DLA EMIGRANTÓW DO KUBY I MEKSYKU.

Syndykat Em igracyjny podaje do w iadom ości, że naj­

bliższy transport do K uby i M eksyku w yruszy z W arszaw y  
dnia 18 kw ietnia rb. Em igranci, posiadający dokum enty  
podróży do tych krajów , w inni w e w łasnym interesie, 

w ezw ania, otrzym ane z K uby i M eksyku, przesłać do C en­
trali Syndykatu Em igracyjnego w  W arszaw ie (ul. N iecała 7) 

lub do najbliższego biura Syndykatu na prow incji w celu  
spraw dzenia w ażności tego w ezw ania i otrzym ania zapew ­

nienia, że w iza zostanie udzielona.

i W edług otrzym anych w iadom ości, m ają nastąpić zm ia­
ny zasadnicze w przepisach im igracyjnych, norm ujących  

w jazd do K uby i M eksyku. Posiadacze w ięc w ezw ań z tych  

krajów w inni jaknajszybciej załatw ić form alności w yjaz­

dow e.

Przyjazd do W arszaw y do transportu bez dokładnego  
zbadania dokum entów , często naraża em igrantów na trud ­

ności przy uzyskaniu w izy docelow ej, a naw et niejedno­

krotnie na pow rót do dom u.

W SPRAWIE WYJAZDU DO URUGWAJU.

Syndykat Em igracyjny podaje do w iadom ości, że  

obecnie do U rugw aju m ogą w yjeżdżać osoby nieposiadają- 

ce w ezw ań od krew nych z U rugw aju. Em igranci m uszą 

jednakże posiadać sum y pokazow e w w ysokości 600 pesos 
od osoby, co w przeliczeniu na dolary am erykańskie rów ­

na się około 400 doi. Poza sum am i pokazow em i em igr. m u­
szą m ieć pieniądze na opłacenie kosztów przejazdu. K on- 

! sulat U rugw ajski spraw y em igrantów  bez w ezw ań załatw ia  
indyw idualnie, należy w ięc w  każdym  w ypadku zw rócić się  

do C entrali Syndykatu Em igracyjnego w W arszaw ie (N ie­

cała 7) lub do najbliższego biura Syndykatu na prow incji, 
który udzieli sw ej pom ocy i porozum ie się z K onśulatem  
U rugw ajskim w celu otrzym ania zapew nienia w izy.

Posiadacze w ezw ań z U rugw aju w dalszym ciągu  

otrzym ują w izy, m uszą jednak porozum ieć się z Syndyka­

tem Em igracyjnym . K arta okrętow a 5-ciej klasy do U rug ­
w aju kosztuje zł 950 od osoby ponad 10 lat. W iza uruguaj- 

skaska w ynosi zł 20,50 od paszportu.

OSTRZEŻENIE PRZED ZŁODZIEJAMI.

W  ciągu ostatniego czasu pow tórzyły się w ypadki okra­

dania em igrantów , przybyłych do W arszaw y, w celu zała­

tw ienia form alności w yjazdow ych. Złodzieje i oszuści em i­

gracyjni, jak zostało stw ierdzone, przebyw ają w pobliżu ho ­

teli, gdzie zatrzym ują się czasow o em igranci oraz w pobli­

żu konsulatów .

Zw raca się uw agę em igrantów , aby nie prow adzili roz­

m ów na ulicy z osobam i nieznajom em i, podającem i się rów ­

nież za em igrantów , lub za „sekretarzy konsulów " i okrada­
jących w podstępny sposób nieśw iadom ych em igrantów . Po  

inform acje na ulicy należy się zw racać do policji um undu­

row anej, która w skaże adres odpow iedniego biura, załatw ia ­

jącego dane spraw y.

M O ŻLIW O ŚC I ZB Y TU ZIEM N IA K Ó W  PO L ­

SK ICH W E FR A N C JI.

W edług przew idyw ań zapotrzebow anie Francji na  

ziem niaki będzie na w iosnę r. b. stosunkow o w iększe, niż  

w ciągu lat ubiegłych. Pow ażne w idoki zbytu m ogą m ieć  
zw łaszcza sadzeniaki. C zynnikiem , który w pływ a ham ują­

co na w ykorzystanie m ożliw ości rynkow ych, jest cło im ­

portow e, w ynoszące 50 franków .

Ziem niaki polskie m ogą znaleźć rów nież zbyt w za­

głębiu Saary. W edług inform acyj P. I. E., w prow adzony  
w roku ub. częściow y zw rot cła przyw ozow ego, co w prak ­

tyce rów nało się obniżeniu staw ki celnej do w ysokości 15 
franków , stosow any w obec im porterów niem ieckich, zo­

stał rozciągnięty rów nież na przyw óz z Polski, jednak już  

po ukończeniu sezonu eksportow ego. Istnieją przypuszcze­

nia, że w r. b. im porterzy niem ieccy uzyskają znow u om ó­
w ione w yżej ulgi, natom iast trudno przew idzieć, czy na  

ziem niaki z Polski przyw ilej ten będzie rozciągnięty

K siążnica  K cperaikańska 

I w  Toruniu


